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Zielone

Zielone Święta w uroku przybyły, 
1 ziemię całą nam w niebo zmieniły. 
Jasno zielono, a dzień taki cichy, 
Na łąkach barwne rozkwitły kielichy. 
Przez gaje, błonia, woń świeża powiewa, 
„Zielone Świątki" i ptaszek to śpiewa.

Zielone Święta! a ziemia olśniewa, 
Urokiem czaru i piosnką rozbrzmiewa. 
I szumią lasy i modlą się błonie, 
A dusza ludzka w błękicie gdzieś tonie. 
Hej biją dzwony, by anielskie granie, 
Lud rozmodlony... to Ducha Zesłanie.

Święta!

Zielone Świętal o chodźcie wy dusze, 
Dziś wasze porzućcie cierpień katusze. 
Dziś się przemieńcie w dziwny urok miły, 
Nabierzcie męstwa — życiodajnej siły. 
Duch was pociesza, łaskami daruje, 
Co Chrystus założył — święcie zwiastuje.

Zielone Święta! niech serca wam płoną, 
Niech woń świętości ze siebie dziś ronią. 
Patrzcie ! jak świece migocą miłością. 
Duch naszą siłą i naszą radością. 
W duchu znajdziecie swą szatę wesela, 
Zielone Świątki! dzieło Zbawiciela.

Zielone Święta! to święto pociechy, 
Porzuć o duszo męczące cię grzechy. 
Proś Ducha Świętego o cnoty, łaski, 
Abyś się wzniosła gdzieś w zaranne brzaski. 
Jasno, zielono — hej wesołe dzwony. 
Zielone Święta! dziś lud rozmodlony.



Z i e l o n e  Ś w i ą t k i .
Z i e l o n e m i  Ś w i ą t k a m i u  n a s  n a z y w a  s i ę  d o r o c z n ą  

u r o c z y s t o ś ć  k o ś c i e l n ą  Z e s ł a n i a  D u c h a  Ś w i ę t e g o , n a l e ­

ż ą c a  d o  ś w i ą t r u c h o m y c h  i p r z y p a d a j ą c a  w  s i e d m  

t y g o d n i  p o  W i e l k i e j n o c y , a  w i ę c  w  m i e s i ą c u  m a j u  l u b  

c z e r w c u . P o d w ó j n a  n a z w a  n i e  j e s t  w y ł ą c z n y m  t e j t y l k o  

u r o c z y s t o ś c i  p r z y w i l e j e m , o w s z e m , w i e l e  i n n y c h  g ł ó w ­

n i e j s z y c h  ś w i ą t ’ d o r o c z n y c h  i n a c z e j  w  j ę z y k u  k o ś c i e l n y m ,  

a  i n a c z e j w  m o w i e  l u d o w e j b y w a j ą  n a z y w a n e . P r z o d ­

k o w i e  n a s i w  r ó ż n y c h  p o r a c h  r o k u  o b c h o d z i l i p e w n e  

u r o c z y s t o ś c i , k t ó r e  z  c z a s e m  z l a ł y  s i ę  z e  ś w i ę t a m i  

k o ś c i e l n e m i ,  a  r a c z e j  p r z y m i e s z a ł y  d o  n i c h  d a w n e  o b r z ą d k i  

i  z w y c z a j e .

K o ś c i ó ł k a t o l i c k i  n a u c z a , ż e  d o m , w  k t ó r y m  D u c h  

Ś w i ę t y  z s t ą p i ł  n a  A p o s t o ł ó w , u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  p i e r w s z ą  

ś w i ą t y n i ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą , w  k t ó r e j ś w . S z c z e p a n  i  i n n i  

d y a k o n o w i e  ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e  p r z y j ę l i . W  p r z e d ­

d z i e ń  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t e k  o d p r a w i a  s i ę  w  k o ś c i o ł a c h  

n a b o ż e ń s t w o  t a k i e , j a k  w  p r z e d d z i e ń  W i e l k i e j n o c y ;  

• ś w i ę c i  s i ę  t e ż  i  w o d ę , a  w  d a w n i e j s z y c h  w i e k a c h  c h r z e ś ­

c i j a ń s t w a  u d z i e l a n o  n o w o n a w r ó c o n y m  p o d o b n i e , j a k  

i w  W i e l k ą  S o b o t ę , C h r z t u  Ś w i ę t e g o . W  p i e r w s z y  

d z i e ń  u r o c z y s t o ś c i  c e l e b r u j ą c y  k a p ł a n  p o d c z a s  p r o c e s j i  

z a t r z y m u j e  s i ę  w  ś r o d k u  k o ś c i o ł a  i w z n o s i h y m n :  

„ V e n i  C r e a t o r  S p i r i t u s * .  ( P r z y b ą d ź  S t w o r z y c i e l u  D u c h u )  

w  k o ń c u  z a ś  p r o c e s j i  t e n ż e  k a p ł a n  p o w t a r z a  t r z y k r o t n i e  

s ł o w a  E w a n g i e l i i : „ A c c i p i t e  S p i r i t u m  S a n c t u m *  ( P r z y j -  

m i j c i e  D u c h a  Ś w i ę t e g o ) .

W  u r o c z y s t e  d n i Z i e l o n y c h  Ś w i ą t e k  o ł t a r z e  i k o ś ­

c i o ł y  p r z y o z d a b i a n e  b y w a j ą  k w i e c i e m  i m a j e m  z i e l e n i .  

. Z w y c z a j  t e n  b y ł  n i e g d y ś  o g ó l n y m  w ś r ó d  s ł o w i a n ,  k t ó r z y  

j a k  s i ę  z d a j e  —  w  t e n  s p o s ó b  c z c i l i  w i e l k ą  u r o c z y s t o ś ć  

w i o s n y  i  j e j b o ż k a  M a j a .

P r ó c z  o p i s a n y c h  o b r z ę d ó w  k o ś c i e l n y c h  i s t n i e j ą  

j e s z c z e  i n n e  z w y c z a j e  l u d o w e ,  t y m  Ś w i ą t k o m  w ł a ś c i w e .

N i e k t ó r e  o k o l i c e , s z c z e g ó l n i e  n a  P o w i ś l u ,  p r z e c h o ­

w a ł y  d a w n y  z w y c z a j w z a j e m n e g o  o b l e w a n i a  m ę ż c z y z n  

i  k o b i e t ,  a  z w ł a s z c z a  c h ł o p c ó w  i  d z i e w c z ą t , z i m n ą  w o d ą  

o  t e r n  ś w i a d c z y  p r z y s ł o w i e : „ d o  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t e k  

m o ż n a  s i ę  l a ć  w o d ą  i w  p i ą t e k * . W  w i e l u  o k o l i c a c h  

w ł o ś c i a n i e  p r z y l e p i a j ą  n a  s z y b y  o k i e n  t u  i ó w d z i e  l i ś c i e  

z  d r z e w ;  n a d t o  s i e ń ,  p r z y z b ę  i  i z b y  w y ś c i e ł a j ą  t a t a r a k i e m .  

Z w y c z a j  t e n  j a k o ś  n i k n i e , a  w  w i e l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  

o g r a n i c z a j ą  s i ę  t y l k o  n a  u m a j e n i u  ś w i ą t y ń  P a ń s k i c h .

Z i e l o n e  Ś w i ą t k i  s ą  ś w i ę t a m i r a d o s n e m i , t o  t e ż  w  

w i e l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  n a s z e j O j c z y z n y  l u d z i e  s i ę  n i e  

b a w i ą  i r a d u j ą , a z w ł a s z c z a  W a r s z a w i a c y  o d b y w a j ą  

i s t n e  p i e l g r z y m k i i p r z e j a ż d ż k i n a  B i e l a n y  p o d  W a r ­

s z a w ę ,  g d z i e  o d b y w a  s i ę  z a b a w a  l u d o w a  i  r ó ż n e  i g r z y s k a .  

T a m  w z n o s i  s i ę  k o ś c i o ł  K a m e d u ł ó w ,  w  k t ó r y m  w  d r u g i e  

ś w i ę t o  j e s t  o d p u s t .

N a  t e  r a d o s n e  ś w i ę t a  z a s y ł a m y  t e ż  n a s z y m  M ł o d y m  

C z y t e l n i k o m  s z c z e r e  ż y c z e n i a  p o m y ś l n o ś c i i w e s e l a .  

O b y  D u c h  p r z e n a j ś w i ę t r z y  z l a ł  n a  w s z y s t k i c h  n a j o b f i t s z e  

ł a s k i .

P o m y ś l  t r z y  r a z y , z a n i m  c o  z r o b i s z , a  n i e  b ę d z i e s z  

ż a ł o w a ł . I m  w i ę c e j b ę d z i e s z  s i ę  u c z y ł , ł a t w i e j  p o z n a s z ,  

j a k  m a ł o  u m i e s z . I l e  r a z y  o t w o r z y s z  k s i ą ż k ę  z a w s z e  

s k o r z y s t a s z .

J e d n o  z d a n i e  c z ł o w i e k a  w i e l k i e g o  w i ę c e j n i e r a z  

m ą d r o ś c i z a w i e r a , n i ż  n i e j e d n o  t o m o w e  d z i e ł o .

K u k u ł k a .
( D o k o ń c z e n i e . )

B y l i ś m y  b a r d z o  c i e k a w i ,  j a k  g a j ó w k a  p o t r a f i  w y c h o ­

w a ć  t o  p r z y b r a n e  d z i e c k o  i  c o d z i e ń  o d w i e d z a l i ś m y  t ę  

p t a s i ą  r o d z i n ę . M a ł e  g a j ó w k i m i a ł y  o d r a z u  o t w a r t e  

o c z k i , a  s k r z y d e ł k a  p o k r y t e  p u c h e m . K u k u ł c z ę  z a ś ,  

b y ł o  n a g i e  i  ś l e p e . U s a d o w i ł o  s i ę  w y g o d n i e  w  g n i a z d k u ,  

a  p r z y b r a n e  s w e  r o d z e ń s t w o  w y p c h n ę ł o  n a  s a m  b r z e g .  

G d y  n a d l e c i e l i  r o d z i c e  z  p o ż y w i e n i e m ,  k u k u ł c z ę  o t w i e r a ł o  

d z i o b e k  t a k  s z e r o k o  i  p i s z c z a ł o  t a k  g ł o ś n o , ż e  j e m u  

n a j p i e r w  d o s t a ł  s i ę  p o k a r m . P o w t a r z a ł o  s i ę  t o  z a  k a ż d y m  

r a z e m , g d y  g a j ó w k i  n a d l a t y w a ł y ,  t a k  ż e  b i e d n e  p t a s z y n y  

p i s z c z a ł y  c o r a z  ż a ł o ś n i e j . N i e  m o g l i ś m y  d ł u ż e j  p a t r z e ć  

n a  t o , b o  ż a l n a m  b y ł o  m a ł y c h  p t a s z ą t  i  o d e s z l i ś m y  

z  t ą  m y ś l ą , ż e  m o ż e  w r e s z c i e  k u k u ł c z ę s i ę n a s y c i  

i  p o z w o l i d r u g i e  n a k a r m i ć .

D r u g i e g o  d n i a  z a s t a l i ś m y  b a r d z o  s m u t n y  o b r a z e k  :  

o t o  d w a  p i s k l ę t a  g a j ó w k i l e ż a ł y  m a r t w e  n a  z i e m i .  

W i d a ć  k u k u ł c z ę  w y p c h n ę ł o  j e  z  g n i a z d a , a  s a m o  p o r y ­

w a ł o  w s z y s t k i e  k ą s k i , p r z e z n a c z o n e  d l a  t a m t y c h . W r a c a ­

j ą c  z e  s z k o ł y , z n a l e ź l i ś m y  z n o w u  d r u g i e  d w i e  g a j ó w k i  

n a  z i e m i , a  w  g n i e ź d z i ć  s i e d z i a ł o  s a m o  k u k u ł c z ę  i  o t w i e ­

r a j ą c  d z i ó b , c i ą g l e  k r z y c z a ł o . N a d l e c i a ł y  s t a r e  p t a s z k i  

i  p c h a ł y  w  r o z w a r t y  d z i ó b  p o d r z u t k a  w s z y s t k o , c o  

z n a l a z ł y . Z d a w a ł o  n a m  s i ę , ż e  g a j ó w k i n i e  w i d z ą  

s w y c h  m a ł y c h  d z i e c i  —  i c a ł k i e m  z a j ę t e b y ł y  t e r n  

p o z o s t a ł e m  n a j w i ę k s z e m . P r z y  n a s  p r z e l a t y w a ł y  k i l k a ­

k r o t n i e ,  n i o s ą c  w  d z i o b i e  t ł u s t e  l i s z k i . C h o ć  n a m  s m u t n o  

b y ł o  w i d z i e ć  t a k ą  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  j e d n a k  c o d z i e n n i e  

p r z y c h o d z i l i ś m y  z o b a c z y ć , j a k  ż y j e  k u k u ł k a . P r z e z  

c z t e r y  c z y  p i ę ć  t y g o d n i s i e d z i a ł a  o n a  w  g n i e ź d z i ć ,  

k a r m i o n a  c i ą g l e  p r z e z  m a ł e  g a j ó w K i . U r o s ł a  t a k , ,  ż e  

ś i ę  w  g n i e ź d z i ć  z m i e ś c i ć  n i e  m o g ł a  i b y ł a  p r a w i e  t a k  

d u ż a , j a k  g o ł ą b ,  p o d c z a s  g d y  g a j ó w k i  n i e  b y ł y  w i ę k s z e  

n i ż  w r ó b l e . W k o ń c u  w y s z ł o  k u k u ł c z ę  z  g n i a z d a  i  s i a d ł o  

n a  g a ł ę z i , a l e  j e s z c z e  n i e  m o g ł o  f r u w a ć ; p r z y b r a n i  

r o d z i c e  z n o s i l i m u  w i ę c  w  d a l s z y m  c i ą g u  l i s z k i  i  o w a d y .  

P o  k i l k u  d n i a c h  k u k u ł k a  j u ż  c a ł k i e m  d o r o s ł a , p o f r u n ę ł a  

d o  l a s u  i k u k a ł a  a ż  d o  j e s i e n i . W t e d y  u c i c h ł y  w s z y s t  ­

k i e  k u k u ł k i —  z a p e w n i e  p o f r u n ę ł y  d o  c i e p ł y c h  k r a j ó w ,  

b o  n i e  m i a ł y  c o  j e ś ć  u  n a s  w  z i m i e .

O d  t e j p o r y , g d y  p o z n a ł e m  t o  m a ł e k u k u ł c z ę  

p r z e s t a ł e m  l u b i ć  k u k u ł k i , k t ó r e  t a k  n i e g o d z i w i e  p o z b a ­

w i a j ą  ż y c i a  m a ł e  p t a s z ę t a . J e r z y  p o w i a d a ,  ż e  o j c i e c  

, j e g o  b a r d z o  l u b i k u k u ł k i , b o  o n e  j e d n e  w y j a d a j ą  t e  

k o s m a t e  l i s z k i k t ó r e  n i s z c z ą  d r z e w a  w  l e s i e , k a r m i ą c  

I s i ę  i c h  l i ś ć m i . P o d o b n o  i n n e  p t a k i n i e  j e d z ą  t y c h -  

| l i s z e k , b o  i c h  w ł o s k i  k ł u j ą  w  g a r d ł o . K u k u ł k i  s ą  w i ę c  

d l a  c z ł o w i e k a  p o ż y t e c z n e , j a  j e d n a k ż e  i c h  l u b i e ć  n i e  

m o g ę .

K u k u ł e c z k a  k u k a  w  l e s i e .  

N a  w y n i o s ł y m  b u k u ;

W i e t r z y k  z  b o k u  g ł o s  j e j n i e s i e :  

K u k u . . . k u k u . . .  k u k u !

A  c h ł o p c z y n a ,  c o  s z e d ł  d r o g ą .  

P y t a  p r z e z  s w a w o l ę :

•  „ D ł u g o ż  j e s z c z e  m n i e  n i e b o g o

„ B ę d ą  m ę c z y ć  w  s z k o l e ?

„ C z y  t a k  c a ł e  p r z e j ś ć  m a  ż y c i e ,  

„ J a k  d z i ś  c h w i l e  p ł y n ą :

„ U c z  s i ę  w  w i e c z ó r ,  ś l ę c z  o  ś w i c i e ,  

„ N a d  n u d n ą  ł a c i n ą ? *

P t a k  s i ę  r o z ś m i a ł n a  t e  s ł o w a ,  

M a ł e g o  n i e u k a  —  

M i ę d z y  l i ś c i e  g ł ó w k ę  c h o w a ,  

I  t a k  m u  o d k u k a :



„Dziś trza własną sobie pracą,
„Zdobyć wszystko, wszędzie, 

„A kto leniuch i ladaco,
„Z tego nic nie będzie!"

1 kukała bez ustanku,
Drąc się do rozpuchu:

„Rachuj latka, mój kochanku!
„Kuku... kuku... kuku!"

Ten na cześć nie zasługuje, 
Kto^sam siebie nie szanuje.

E d w a r d W e b e r s f e 1 d 3

Carscy bohaterowie.
Obrazek sceniczny w 1 akcie na tle powstania 

z roku 1863/4.

(Ciąg dalszy)

Scena III.
Sulimirski, Marynia potem Władysław.
Sulimirski. Będzie pukanina ! muszą natknąć 

na siebie.
Marynia. Żeby tylko nie tu ... blisko !
Sulimirski. Pod Dębniakami albo na Przymiar­

kach ... a czy tam czy tu ? pod samym prawie dworem. 
Byle tylko Czachowski został w czas ostrzeżony... 
inaczej 1 (składa ręce). Osłoń ich swą opieką Ojcze 
Przedwieczny I

Marynia, (klęka przed obrazem) Matko Przenaj­
świętsza ! Ty która bronisz Jasnej Góry! otocz Twym 
płaszczem biednych naszych braci I Nie daj im zginąć 
marnie I Wybłagaj u Twego Syna zwycięstwo dla słusznej 
sprawy ! Jezu Chryste ! rozpięty na krzyżu ! zmiłuj się 
nad nami I (nuci półgłosem) Święty Boże! Święty 
Mocny ! Święty a Nieśmiertelny ! zmiłuj się nad mami i

Sulimirski. (przyklęka i powtarza z Marynią 
cały ten ustęp. Gdy kończą wpada Władek)

Władek (w burce, przepasany skórzanym pasem  
— rogatywka, wysokie buty — pałasz, ładownica —  
karabin na rzemieniu), Ojcze, Maryniu !

Sulimirski. Marynia Władek!
Władek, (wesoło) A Władek !
Marynia, (rzuca mu się na szyję) Władek ! 

zdrów ... cały ! a jak wygląda 1
Sulimirski. (obejmując go). Opalony, zmężniały 

żołnierz co się zowie. Opowiadaj jak i gdzie przebywacie? 
ilu liczy wasz oddział ?

Władek. Do tysiąca dwustu.
Sulimirski. Macie kawalerję ?
Władek. Dwieście koni.
Sulimirski. A uzbrojenie?
Władek. Dwie kompanje strzelców ma belgijskie 

sztuce, drugie dwie... dubeltówki... reszta... około trzystu 
chłopa... z kosami.

Sulimirski. Byłeś chłopcze w ogniu ?
Władek. Trzy razy! Pod Stefandowem, pod 

Boryą i Ostrowcem ?
Sulimirski. (obracając go) I jesteś zdrów... cały ?
Władek. Bóg łaskaw 1 ustrzegł mnie dotychczas.
Sulimirski. Nie miałeś strachu ?

Władek. W pierwszej potyczce, przed pierwszymi 
strzałami... było mi jakoś... niewyraźnie, lecz po pierwszej 
moskiewskiej salwie, która nie zrobiła nam żadnej 
szkody... ani mi to nie było w głowie... kule świstały 
sobie, a my naprzód sobie.

Sulimirski. Mówimy o wszystkiem, a nie o tern 
od czego należało rozpocząć. Co tutaj robisz ? z czem 
przybyłeś ? sam, czy z liczniejszym rekonesansem  ?

Władek. Czachowski pchnął mnie jako obznaj- 
mionego z okolicą na zwiady, gdzie i w jakiej liczbie 
włóczą się w tych stronach Moskale. Maszerujemy na 
Barzychę, gdzie koncentruje się Uszaków, żeby oskrzydlić 
Czachowskiego. Jenerał chce ich uprzedzić i zanim się 
zgromadzą w większej liczbie, rzucić się po kolei na 
mniejsze oddziały i tym sposobem wydostać się z pierś­
cienia, którym nas osaczają. .

Sulimirski. (jakby przebudzony) Na rany Boskie f 
Ucieszony, twym widokiem, zapomniałem o wszystkiem. 
Moskale stoją jedną kolumną pod Dębniakami i Łysę 
Górą a drugą kolumną okrążają Przymiarki.

Władek, (gorączkowo) Gdzie stoją ? mówisz 
ojcze 1

Sulimirski. Pod Dębniakami.
Władek. Pod Dębniakami i ? (C. d. n.)

Tam umieścić majątek, gdzie twoja ojczyzna.

Dla Polski.
(Dokończenie)

Ta okoliczność przyczyniła się do rozbudzenia niena­
wiści u Franka ku Niemcom, zarazem ale zacisnęła ona 
węzły przyjacielskie pomiędzy Frankiem, a starym Skibą. 
W tym też czasie poznał Franek jednego razu podczas 
łowienia ryb nad rzeką polskiego żołnierza, pełniącego 
straż nadgraniczną. Dużo się od niego rzeczy nowych 
dowiedział. Jedną z takich była wiadomość o prze­
kradaniu się chłopaków pruskich do polskiego wojska. 
Ta wiadomość najbardziej mu się podobała.

Oh! gdyby tak już miał odpowiedni wiek i matka 
pozwoliła — onby zaraz rzucił się w wodę i popłynął 
na stronę polską. Ale Franek, chociaż był dość fizy­
cznie rozwiniętym, to jeszcze szesnastego roku nie 
ukończył i nie mógł w tym wieku być przyjęty do 
wojska.

Lecz to jeszcze nienajgorsza, przecież we wojsku 
może by się jednak na coś przydał. Najtrudniejsza 
sprawa byłaby z matką, która napewno nie zgodziłaby 
się na ten zamiar Franka.

Więc na razie, chociaż serce mu się rwało do 
urzeczywistnienia myśli, postanowił odłożyć je na 
później i zadowolić się wiadomościami z gazety, jakiej 
mu żołnierz za każdem spotkaniem dostarczał.

Zmierzchem zawsze, kiedy wszystko było zajęte 
uprzętem na noc, wyrywał się Franek i biegł z kłomią 
w ręku ku rzece. Okoliczność pewna nad rzeką, 
skłoniło go pewnego wieczoru do opuszczenia domu 
pomimo wszystko. Był to ów pamiętny wieczór, 
kiedy ulewa z grzmotem szalała na dworze. Franek 
tego wieczoru przyszedł od rzeki zmoknięty do suchej 
nitki. Od tego wieczoru pilnie załatwiał jakieś sprawy 
ze starym Skibą. Zachowywał się dziwnie — był wciąż 
zadumany.



ktVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA o to  te ra z  w id z im y  g o  id ą c e g o  w  s tro n ę  p o ls k ie j 
z ie m i z a ję te j ju ż  p rz e z  w o js k o  p o ls k ie , g d z ie  s ię s p e łn ić  
m a ją  je g o  m a rz e n ia —  b ę d z ie ż o łn ie rz e m  p o ls k im .

T a k  F ra n e k w c ią ż  s z e d ł b o s o  p o  p ia s z c z y s te j  d ro ­
ż y n ie , k o ły s z ą c s ię z b o k u n a b o k . K a p e lu sz je g o  
s ło m ia n y z w ie lk ie m i s k rz y d ła m i, p o d o b n y  d o  r z e s z o ta  
p rz e c h y la ł s ię  w  m ia rę  k o ły s a n ia s ię . F ra n e k  s p o jr z a ł  k u  

n ie b u . L e n iw ie  p rz e s u w a ły s ię c h m u rk i , p o d o b n ie ja k  
o w e g o b u rz l iw e g o w ie c z o ru . W id o k ic h p rz y w o d z i  
F ra n k o w i n a p a m ię ć c a ły o b ra z g ro ź n y  —  b u rz l iw y  
z  p rz e d  k ilk u d n i . A  w ię c  ro z s z a la łą b u rz ę , w  c z a s ie  
k tó re j w ic h e r s z a rp ie je g o  i je s z c z e d w u c h  c h ło p a k ó w , 
ro z b ie ra ją c y c h  s ię n a d r z e k ą . R o z e b ra w sz y s ię p rz e ­
p ły w a ją r z e k ę  i r z u c a ją c m u s ło w a p o ż e g n a n ia : D o  
w id z e n ia  : Id ę  n a ż o łn ie rz a .

P rz y sz l i z b a rd z o d a le k a —  c h c ą b y ć w s k rz e s i­
c ie la m i i o b ro ń c a m i P o ls k i . C h c ą o d b ić je s z c z e w  
s z p o n a c h  n ie m ie c k ic h  z n a jd u ją c e s ię P o m o rz e . B y ła  to  
c h w ila ro z s tr z y g a ją c a  w  ż y c iu  F ra n k a . O d tą d  ju ż  n ie  m ó g ł 
s ię o p rz e ć , c h ę c i k tó ra  ju ż d a w n ie j z ro d z i ła  s ię w  je g o  
d u s z y . T e ra z  ju ż  id z ie  s ta n o w c z o , z a  c h w ilę n ie  b ę d z ie  
w id a ć w io sk i u k o c h a n e j . O b ró c i ł s ię o s ta tn i r a z w  tę  
s tro n ę . Ł z a tę s k n o ś c i i  ż a lu z a m a tk ą , a z a ra z e m  
s z c z ę ś c ia p o p ły n ę ła  m u  p o  l ic u . N ie c h  b ę d z ie c o  c h c e  
o n  ju ż m u s i iś ć n a s z a n ie c O jc z y z n y .

D z w o n y  w e  w s i w y d z w a n ia ły „ A n ió ł  P a ń s k i" lu d z ie  
z b ie ra l i s ię  p o w o li d o  u d a n ia  s ię  n a  s p o c z y n e k , a  F ra n e k  
s z e d ł i s z e d ł . . .  H e fa is .

N ie c z a s ż a ło w a ć ró ż , g d y ż p ło n ą  la s y .

R o z m a ito ś c i .

Nowa statystyka Polski.

P o ls k a  d z ie l i s ię  n a  1 5  w o je w ó d z tw , 2 7 7  p o w ia tó w , 
6 4 1 m ia s t , 1 2 ,6 2 2 g m in  i 2 6 9 1 o b s z a ró w d w o rs k ic h . 
C a ły  o b s z a r  p a ń s tw a  w y n o s i 3 8 8 ,3 2 8  k m . k w a d r . , l ic z b a  
lu d n o ś c i 2 7 ,1 9 2 ,6 0 0 . L in ja g ra n ic z n a  lą d o w a  l ic z y  3 .8 2 3  
k fh ., g ra n ic a m o rs k a 1 3 7 , r a z e m  3 9 6 0 k m . G ę s to ś ć  
z a lu d n ie n ia  7 0 ,3  g łó w  n a 1 k m . k w .

L ic z b a in w a lid ó w  w  P o lsc e w y n o s i 3 2 0 0 0 0 , c z y l i 
1 ,2  n a 1 0 0  lu d z i . M ę ż c z y z n  w y p a d a w  P o ls c e  4 8  n a  
1 0 0  lu d n o ś c i, c z y l i je s t o  2  p ro c , k o b ie t w ię c e j . N a j­
z n a c z n ie js z a l ic z b a m ę ż c z y z n , d o 1 5 ,3 p ro c , z n a jd u je  : 
s ię w w ie k u 2 0  —  2 9 la t . B a d a n ia a n tro p o lo g ic z n e | 
n a p o d s ta w ie  m ia r p o p is o w y c h  p rz y  p o b o rz e w  la ta c h ; 
1 8 7 4  —  1 8 9 8  w y k a z a ły  n a o g ó ł , ż e w  P o ls c e s ta ją  s ię | 
c o ra z w y ż s i , a p rz y n a jm n ie j w  c ią g u  2 4  la t p rz e c ię tn a  
m ia ra w z ro s tu  z w ię k s z y ła  s ię p rz e c ię tn ie o 1 c m .

S z k ó ł p o w s z e c h n y c h p o s ia d a P o ls k a 2 7 ,4 0 0 , c o  
c z y n i 7 ,1 n a 1 0 0  k m . k w . N a 1 s z k o łę p rz y p a d a  2  
n a u c z y c ie li , n a ty s ią c m ie s z k a ń c ó w  1 1 8  u c z n ió w , n a  \ 
je d n e g o  n a u c z y c ie la 1 5 6  u c z n ió w . A n a lfa b e tó w  m a m y  l 
n a 1 0 0 r e k ru tó w  2 9 , N ie m c y a n i je d n e g o . S z w e c ja * 
ró w n ie ż , B e lg ja 1 2 , R u m u n ja 6 0 . W  s z k o ła c h w y ż - | 
s z y c h p o s ia d a P o ls k a n a jw ię k s z y z w s z y s tk ic h k ra jó w  ’ 
p ro c e n t k o b ie t , b o  1 1 ,5  n a  1 0 0  s łu c h a c z ó w . W e F ra n c ji ? 
s tu d ju je  n a u n iw e rsy te ta c h 5  p ro c e n t  k o b ie t w  P ru s ie c h  1 
2 ,3  p ro c e n t , w  S z w a jc a r ji 7 ,8  p ro c e n t . N a jw ię c e j P o le k  J 
z a p is u je s ię n a w y d z ia ł f i lo z o f ic z n y  (5 5 ,5  p ro c , o g ó łu  
s tu d e n tó w , a z a te m  w ię c e j k o b ie t , n iż m ę ż c z y z n ) , n a l 
m e d y c y n ę  2 0 ,4  p ro c .

P rz e w a ż a ją c a l ic z b a lu d n o ś c i z ie m s k ic h ż y je ; 
n a tu ra ln ie z ro ln ic tw a b o 6 5 p ro c e t , z p rz e m y s łu  i 
i g ó rn ic tw a 1 4  p ro c e n t, z h a n d lu  i k o m u n ik a c j i 8  p ro c . | 
—  T y lk o n a  Ś lą s k u p rz e w a ż a  z a w ó d  g ó rn ik a i p rz e m y - |

s ło w c a  (4 8 % ) . W  N ie m c z e c h w ię k s z o ś ć lu d z i ż y je  
z  g ó rn ic tw a i p rz e m y s łu (4 0 % ) , p o d o b n ie w A n g lji  
(5 8 % ) i w  S z w a jc a r ji (4 5  % ) o ra z  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  (3 4  % )  F ra n c ja  m a  lu d n o ś ć  p rz e w a ż n ie  ro ln ic z ą  
(4 ! % ).

M a ją te k  n a ro d o w y P o ls k i w y n o s i 8 8 .4 1 0 .0 0 0 .0 0 0 ' 
f r a n k ó w  z ło ty c h , z te g o n a g ło w ę lu d n o ś c i p rz y p a d a  
3 ,2 5 0 , C y f ry  o b lic z o n o  w  ro k u  1 9 2 2 .

N a 1 0 0  h e k ta ró w  o b s z a ru P o ls k i z a jm u ją g ru n ty  
o rn e  4 8 ,6 , łą k i 1 0 ,2 , p a s tw is k a  6 ,7 , la sy  2 4 ,1 , b u d y n k i ,  
o g ro d y , d ro g i , w o d y i n ie u ż y tk i r a z e m 1 0 ,4 . —  
Z n is z c z o n y c h b u d y n k ó w b y ło w P o ls c e 1 .7 8 5 .3 0 0 ,  
o d b u d o w a n o  z  te g o  b lis k o  d w ie  t r z e c ie . R o z p a rc e lo w a n o  
w  la ta c h  1 9 1 9 — 2 2  r a z e m  3 7 5 .4 0 0  h e k ta ró w  z ie m i.

N a jd ro ż s z e m m ia s te m p o ls k ie m p o d w z g lę d e m  
k o s z tó w  u trz y m a n ia je s t o b e c n ie W a rs z a w a , c h o c ia ż  
w jro k u 1 9 1 4 K ra k ó w , L w ó w  i P o z n a ń b y ły  o d n ie j,  
z n a c z n ie d ro ż s z e .

Zagadka Geograficzna, 
u ło ż y ł : X . X .

Z n a s tę p u ją c y c h s y la b u tw o rz y ć w y ra z ó w 1 0 ,.  
k tó ry c h p o c z ą tk o w e l i te ry c z y ta n e z g ó ry n a d ó ł ,  
u tw o rz ą  im ię  i n a z w is k o  z a ło ż y c ie la  h a rc e r s tw  n a  c a ły m  
ś w ie c ie .

S y la b y : a , d u , la , n e , r ja , p e , e , b a r , o , v e , g ie ,  
g ip t,  ro , n e , lo n , p a ,  l i , k in ,  b lin , p o i , a l , e u , w a , d y n , z u e r„  

1 . M ia s to  k o n fe d e ra c k ie .
2 .  K ra j w  p ó łn o c n e j A fry c e .
3 .  S to l ic a  I r la n d j i.
4 .  K ra j n a d  N ile m .
5 .  M ia s to  w e W ło s z e c h .
6 .  S to l ic a C h in .
7 . M ia s to  h is to ry c z n e .
8 .  K ra j le ż ą c y  w  p o łu d n io w e j A m e ry c e .-
9 .  C z e ś ć ś w ia ta .

1 0 .  S to l ic a A n g lj i.

Łamigłówka historyczna 

n a d e s ła ł D . G . z  W . B .

1 . P o n iż e j p o d a n e  l i te ry  u g ru p o w a ć  ta k , b y  u tw o ­
r z y ły : a ) im ię i n a z w is k o d o w ó d c y  P o la k a , s ła w n e g o  
z  w o je n  z  X V II  s tu le c ia  i t ry lo g j i  S ie n k ie w ic z a , b )  m ia s to  
h is to ry c z n e n a W o ły n iu .

L ite ry : B , c , c , e , e , e , e , e , e , i , i , i , i , i , y , k ,  
k , m , n , o , o , r , r , s , ś , t , W , w , z .

2 . N iż e j p o d a n e c y f ry  z e s ta w ić ta k , b y p o d a ły  
w a ż n ą  d a łę : d n i , m ie s ią c i ro k , s to c z o n e j n a jw ię k s z e j  
b itw y  w  1 7 w ie k u . C y f ry 2 2 3 8 9 0  1 1 5 6 6 .

Rozwiązanie łamigłówki sylabowej z Nr. 16~.

1 . O le j
2 . Z a p o ls k a

9 . I r a n
1 0 . C z o ło

O b ra z
1 8 . S o w a

3 . S u łta n 1 1 . W a c ła w 1 9 . A m u r
4 . R a k 1 2 . K o s 2 0 . K a fta n
5 . J a jk o 1 3 . B ą k 2 1 . J e z io ro
6 . N o c 1 4 . N o s k o w s k i 2 2 . K o n s ta n ty n o p o l
7 . O h 1 5 . K o k lu c z 2 3 . A ra b s k a
8 . O s ik a 1 6 . P a ła c

2 5 . u

2 4 . S o s  
w

J a n K o c h a n o w s k i z C z a rn o la s u .

R o z w ią z a n ie n a d e s ła l i : W ik to r ja Ł u c z a k ó w n a z 
B ro n ie w a , A n n a  R o g a c z e w s k a z G ra b o w a , J ó z e f Z ie ­
lo n k a z Z w in ia rz a .


